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KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa 23 Kwietnia.

Najjaśniejszy Cesarz Jm ć. zatwierdziwszy 
nowy skład Kotnisyi Emerytalnej, stosownie do 
artykułu 37go najwyższego ukazu z dnia 2 / 1 4  
Lipca r . z. obejmującego dodatkowe przepisy o 
pensyach emerytalnych, raczył najłaskawiej u- 
Yyolnionym,^ w  skutek lego, od zasiadania w 
W rzeczom j Komisyi: Radzcy tajnemu Sena-~
torowi Ant9n'em u. W yczehowskiemu, Radzcy 
Stanu Badeniemu, i Referendarzowi Stanu Ja- 
źwińskiemu, oświadczyć Monarsze swe zado­
wolenie, za długoletnie bpzpłatne p ice w 
tejże Komisyi.

A D S T R Y A.
Wiedeń 12 Kwietnia.

Dnia 7 b. m. przybyły z Medyolanu dwa 
obładowane wozy z statuą i innemi częściami, 
pomnika dla Cesarza Franciszka L _ Imię Mar- 
ehes ego jest rękojmią doskonałości artystycz­
nej, i ulanie miało się wybornie udać.

V F  R A N C Y A.
Paryż 21 Kwietnia.

Kilka dzienuików opozycyjnych głoszą od 
tygodnia,  źe rząd francuzki wznowił kotespon-

deńcyą dyplomatyczną względem traktatu prze­
trząsania ( krętów i źe jest bardzo prawdopo­
dobnym, iż ratyfikacya onego ze strony Fran- 
cyi przyjdzie dó skutku.

W czoraj udąli sję mi nishowie finansów Ł 
spraw wewnętrznych do komtrissyi budżetowej. 
Zwyjaśnień pierwszego okazuje się, źe podatki 
stałe na rok 1843 przyniosą) 406,149,368 fr, 
a zatem o 10,094,758 fr- więcej jak  w r . b. 
co swojemu nowemu systemowi w małej dopie­
ro części wykonanemu pan Humań przypisał, 
upewniając źe zupełne onego zaprowadzenie naj­
mniej 36 milicnów ftv  przyniesie.

Z Tuionu piszą, źe rząd postanowił zrobić 
demonstrację przeciw Tangerowi. Cztery lini­
owe okręty F fiedlanJ , JemappesJ, Wille de 
Marseille i Qenereux które przed niedawnym 
czasem od brzegów syryjskich wróciły, miały 
otrzymać rozkaz przygotowania się do wypły- 
nienia na morze. Komandorem tej dywizyi ma 
bydź kapitan liniowego okrętu Cosmao-Duman- 
vir. Paroplyw Ve/oce przewiezie ao Tąngeru 
sztabowego oficera ze zleceniem żądać od ce* 
sarza spiesznego świetnego zadość uczynienia.

Marszałek Moncey, xiążę Conegliano, gu­
bernator inwalidów wczoraj w 88 roku z i ia  
zeszedł z tego świata. W  Bcsanęon dnia 31 
Lipca 1751 r . urodzony, w 18 roku życia roz­
począł swój zawód wojskowy, po 20 latach do­



służył się rangi jenerała brygady, a 1804 roku 
dostąpił godności marszałka. Pod Ludwikiem 
XVIII odznaczył się szczególniej tem źe w sa­
dzie wojennym na m arszałku Ney ustano» ■ .  
nym nie chciał prezydować. Dła tego wzbra­
niania się został złożony 1 musiał przez trzy  
miesiące w warowni Ham siedzieć. W ypu­
szczony na wolność był równie za restauracyi 
ja k  i po rewolucyi lipcowej powszechuie powa­
la n y  i szanowauy.

T U R C Y  A.
Konstajiiynopol 3C Marca.

Dalsze wiadomości z Syryi nie brzmią by­
najmniej zaspokajająco, 1 wzburzenie między 
drażami i maronitami, tudzież cząstkowe walki 
frw ają nieprzerwanie. Omer pasza zuajdnje się 
wprawdzie ciągle z swoim małym garnizonem 

w  Deir-el-Kamar i Biloddien, ale nie ma ani 
cienia w ładzy, i gubernatorem de fac to  tego 
miasta i ;ałej druzyjskiej okolicy jes t. okrutny 
szejk Abu Nakib, a jak  on szanuje powagę gu­
bernatora tureckiego, może następujące faktom 
okazać. W dnia 13 Lutego gromada druzów 
uderzyła na chrześcian, zabiła 19 a 27 raniła, 
Omer pasza pozostał w czasie wdlki bezczyn­
nym świadk-em, i dopiero po wypełnieniu czy. 
nu zażądał wydania przywódzców napaści. Du­
mny Abu Nak:b kazał mu odpowiedzieć, źe je ­
śli chce, może spróbować schwytać którego z 
nich, ale -nim go dosięgnie mnsl przejść pier- 
wćj przez 1,500 dobrze uzbrojonych drnzów.
I  skończyło słę na tem , źe winni nie zostali 
pbciągniętemi d6 kary. Kommissya turecka pod 
przywództwem Selim b e ja , mająca zająć się 
zbadaniem tamtejszych ok'mćznośc: i zdaniem 
bprawy względem usposobienia ludów libańskich, 
jeszcze ztąd uie udpłynęłu. Podług je j rapor­
tu  rozstrzygnie się czy wielki wezyr będzie 
mógł utrzymać się d łużej, czy też ustępując 
nakazującemu ciężarowi okoliczności ,poda się 
do d/iLtssyi. S ir Stratford Canning dowiedzia- 
wszj- się o mianowaniu tej kommissyi naj­
spieszniej wysłał przodem jednego oficera szta­
bu angielskiego jako enrsarynsza do Syryi,

IND JE  WSCHÓD \'1E.
Bombaj 1 Marca.

0  sprawiouych przez pierwszą wyprawę do 
Afghanistanu kosztach, jako Leż o tych, które 
jeszcze na drugą łożyć wypadnie, cży tam j w 
Bombay Times-.

►Jesteśmy tego zdania, ie  rozwaga czyn po­
przedzać powinna, i źe przed rozpoczęciem ki’o- 
ków w celn pomszczenia śmierci poległywh zba­
dać należy, czy użyte środki nie p-zyłożą się

raczej do zguby naszej, w miejsce coby zamia­
ry  nasze popierać miały. Jeżeli radami nasze, 
mi w zgardzą, może przed Lutym 1843' roku 
zapńźno'już będzie chcieć się do nich zastoso­
wać. Mamy za sobą nankę doświadczenia i 
wiemy, co wojna w Afghanislanie kosztować 
może. W  1839 rokn podaj Sir Charl.s Forbes 

'w ydatek  na pierwszą wyprawę na 7 milionów 
fnnt. sztr. Reczywistość wykazała 2  miliony 
więcej. Przed odjazdem lorda Keane z Siudu 
już  9 milionów wydano, a na pokrycie.jeszcze 
wszystkich aż do dnia dzisiejszego wydatków 
ledwoby 6 milionów wystarczyło. Arn_r na­
sza zawsze tylko 15,560 żołnierzy i 8,000 do 
służby polowej należących ludzi liczyła. Afgha- 
nowie wówczas dosyć nam sprzyjali i słatiy 
nader stawiali opór. Jeżeli teraz opinii publi­
cznej wierzyć wypada, rozpoczniemy wyprawę, 
która nie 14 miesięcy, ale może kilka lat po­
trw a, ; na. którą 30 ,000  ludzi 'potrzebujemy. 
Koszt i tem większy będzie, gdy Indność zamiast 
Ua~ sprzyjać, nienawiścią ku nam oddycha, 
W ń b łąd  jeden nniesie żywności dla jednego 
żołnierz;, na dni 3u albo dla 30 żołnierzy na 
dzień jeden. Dla przewozn toborów jazdy sie­
dem razy tyle pociągów potrzebujemy, co przy 
piechocie. Liczba ludzi postępujących za armią 
nadinduską wynosiła 80,000 ludzi, więc 5 razy 
więcej niż do boju zdatnych ż o łn ^ z y . L iczą­
cy 7UG ludzi 10 pułk ułanów miał w swym 
orszaku 9000 Inazi. W krajn, jakim jest afgha- 
nistairsk. ludzi tych kommissaryal utrzymywać 
irnsi. Jen tłomaki przewożą z rzeczami armii. 
W  wąwozie bolański.n i ha! wieln iuych miej­
scach nietylko źywnuść dla luazi ale także o- 
broki i paszę dla.koni, wołów i wielbłądów i 
sobą na całą tę przestrzeń z magazynów za ­
bierać trzeba. Zwyczajna racya zboź:. na wiel­
błąda wynosi dziennie 4 do 5 funtów; v ciężar 
jaki nuiusą 280 uo 300 funtów. Nietylke zań 
Siud i Afgbanistan, ale i całe Indye zachodnia 
Drzez nasze rekwizycye z wielbłądów ogołoci­
liśmy. Od Października 1838 do Grudnia 1839 
roku padło 30,009 wielbłądów w naszej służ­
bie. Z 12,000 .wielbłądów, dostawionych w 
zeszłym rokn do armii jenerała brocku, tylko 
1000 zdrowycł pozostało. Zalecono jak naj­
większe środki ostroźuoścl dla nlrzymyWania 
tych kosztownych szczątków, pizewidywauo 
bowiemSchwilę, Wktórej trud.io będzie o wiel­
błąda. "0,d Listopada 1838 uo Listopada 1839 
zebrano 50,000 wielbłądów, wartość, najmniej 
l j  miliona funt. sztr. Jenerał Mott musiał w 
czasie swej wyprawy do doliny Tarin do prze­
wiezienia części swych jnków użyć 1200 osłów. 
Brygada pułkownika Mac Larem. mnsiała tak
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dla braku środków przewozowych jak i dla 
śniegu z doliny Tarin się cofnąć. W  miejsce 
wielbłądów zmuszony był nżyć osłów, a i lyćh 
zw ierząt juź mu na połowię drogi z Kaniu ba­
ru do Gisni zabrakło. .Jenera ł Noit ma obecnie 
10,000 ludzi pod swemi rozkazami^ aie dla 
braku środków przewozowych tjlko  w ?..'JoU 
IndzF wyruszyć zaołał. Siła zbrojna, w F rioz- 
purze , liczącą 8,00U ludzi otrzymała rozkaz, 
»by była gotową do wyruszenia, z tego wno­
sić można, jakiej siły zbrojnej będzie potrzeba, 
gdy to tylko jest straż przednia. Dwa razy 
t ik.e uzbrojenie jak w IL39 roku d^a  razy  '  
tyle kosztov ać będzie. Afgha,nowie ścierać się 
łędą z nami codziennie o każdą piędź ziemi. 
Zmuszeni będziemy kraj spusloazyć, albo nie . 
przyjaciela do uczynienia lego znagLć, a tak 
na tę tylko iywnośćjiczyć.możemy, jaką 'z  sobą 
poprowadzimy.®

Następnie* rozbiera jeszcze dziennik ten tru ­
dności z położenia ziemi i klim atn, i dodaje:

oNajmniej dwadzieścia miliouów funt. szlr. 
liczyć trzeba na opędzenie riezmiernych wydat­
ków na zamierzoną wypraw ę; nie, mamy ani 
szylin »a zbytecznego w skarbie, owszem parla­
mentarne wykazy świadczą, że 50 miliouów 
długu mają. Przed wszystkiem więc trzeba nam 
myśleć o pożyczce. Mówią o now&yjpżyczce 
po 6 p e t., za nią nie zawodnie inna po 7 pet. 
nastąpi, wiemy zaś z urzędowych wykazów 
sir G 'Gllocka i pana Birda, iż skarb w Fort 
William w W rześniu o mało wypłat swych nie 
zaprzestał. Jnżeśmy najmniej 14 milionów na 
duranickie przymierzespotrzebowali, now^ w y-, 
datek 1 6 miłiobów zwiększy długkompanii wscho- 
dnio-indyjskiej o jednę trzejią  a prowizyę bliz- 
ko innion^ wynosić mogą. Oświadczamy nro- 
czyście, ze no\vej wyprawy bez otrzymania 
najmniej 16  milionów ft. st. rozpoczynać nie 
można.®

jp ©aiiisaitoścl.

WSPOMNIENIA z  MŁODOŚCI NAPOLEONA. 

ifz Iievue deĄ deux Mondes.)
'  (C iąg  dalszy.)

Gdyby chciano rozpocząć biografią Napoleo­
na , łatwo by nyło zą Jbjmoćą tych dóknmen- 
tów opisać znaczną liczbę faktów, które do tej 
pory były niedokładnie i niezupełnie wspe nnio-
ne. W  tem przeds ięw zięc iu  szczególniej byłby
pomocnym zeszyt któremu Napoleon dał tytuł: 
Epoki mojego życia ,« i w którym .zapisał rę­

ką własną mnóstwo wypadków !-faktów odno­
szących się do pierwszej jego młodości, Dosyć 
będzie przytoczyć jeden tylKo' który zdaje się 
uszedł baczności historyków t. j .  źe w 1791 r . 
Napoleon pobierał persyą od króla. Nie chce­
my zatrzymywać się tu nad powiastkowemi do­
wodami, jcduakcwoź trudno ponrnąć nomiuacyą 
Napoleona na kapitana, podpisaną przez Ludwika 
XVI, a która jest z 36 Sierpnia 1792. Król 
przed upadkiem chciał jak  .się zdaje następcę po 
sobie Oznaczyć.

Korrespondencya składa się z dość znacznej 
liczby listów pisanych do Napoleona - przez je ­
nerała Paoli, przez ojca Dupuy, przez Salieet- 
♦ego i przez ministra wojny. Lajarda, Znaną 
jest hislorya' Paoleg: W r. 1775 stawszy się 
pierwszym nrzędirkiem i naczelnym wodzeni 
korsykanów, nie tylko przez 15 lat stawiał 
opór Genueńczykom i wojskom które Ludwik 
XV dał im do rozporządzen i, lecz umiał obu­
dzić zajęcie całej Europy przez swój zarząd 
mądry i umiarkowany. Paoii usiłował okrzesać 
Korsykę. Wspierał handel, zawierał traktaty  
z mocarstwami Barbaryi, i utworzył marynarkę; 
nakoniec w pośród walk najzawziętszyoh, o j a ­
kich historya, wspomina, zajmował sie publ.cz- 
nem oświeceniem i założył uniwersytet. W  ów- 
ezas to Rousseau napisał ową znaną przepo­
wiednię o Korsyce, która się wkrótce spełnić 
miała.

interes jaki filczefowie okazywali dla lego w a­
lecznego Indu, zaszkodził mn, i to było jak za­
pewniają głównym powodem dla którego Ludwik 
XV chciał go podbić.

Genno, ■ nie posiadając Korsyki, sprzedała 
tę wyspę Francyi. Paoli wahał s-ę czy ma 
prowadzić dalej walkę która się stała tak. nie­
rów ną; lecz lud oburzony wziął się do brom, 
a Europa z podziwienieiri patrzyła jak. garstka 
górali, odważnie staw ida opór wojskom wiel­
kiego mocarstwa. Jenerał dowodzący, Cbanre- 
lin, który wysadził w Korsyce dwauaśeie tysię­
cy ludzi, we wszystkich spotkaniach zos'.ał po­
bitym i zmuszonym do zamknięcia się v fortecach. 
Korsyka wyprzedzając w sposób wielką 
walkę o niepodległość amerykańską, byłaby s.ę 
wyswobodziła, gdyby jak  Ameryka znalazła 
dzielną i sknteczną pomoc: lecz wszyscy dobre 
okazywali usposobienia, a nikt nie wystąpił 
r/.ynnie. Marszałek ide Vnux, na czele trz y . 
dziestn tysięcy w ojska, wdarł rię w nnjniedu . 
slępniejsze ustronia wyspy, a Paoli na głowę 
pobiły pod Golo, musiał się schronie do Anglii; 
ndał się tam przez ląd stały i wszędzie przyj­
mowanym byh  z względami ęaieźnciui wielkiej 
jego odwadze, charakterowi i nieszczęściom.
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Jednym z najgorętszych stronników lego zna­
komitego w odza, był Karol Bonaparte, który 
ciągle walczył przy jego boku. W kampanii 
1-769 r ., która była ostatnią, udąwął on się kon­
no wraz z żoLą swoją Letycyą, która już  była 
brzemienną, rra wszystkie punkta przez nieprzy­
jaciela zagrożone, i po tych amazońskich wy- k 
prawach Letycya wydała na świat Napoleona. 
W  dzieciństwie swoje.n, przyszły cesarz sły­
szał ciągle mówiących o wielkich czynach Pa- 
olego, a wspomnienia te odżywiane były okró- 
cieństwan-i, których się nielitościwic dopuszczali 
nad torsykanam i, hrabia Narbonoy i jenerał 
Siunmlle Zobaczeni^ wkrótce jak nieszczęścia 
Krajowe wzruszyły i obu"zały serce młodego 
Napoleona J) i czyniły go niesprawiedliwym 
względem F rancy i, któi a nie powinna odpowia­
dać za błędy popełniane przez ministrów LudwU 
ka XYgo. To pierwsze wygnanie Paolego 
trw ało lat dwadzieścia. Odwołany na początku 
rew olucyi, przejeżdżał przez Franoyą, i przyj­
mowany był zaszczytnie przez zgromadzanie 
konstytucyjne, przez gwardyą narodową i przez 
króla. Powrót jego do K o rsy k i  był prawdzi wyną 
tryumfem. Znowu [stał się wyrocznią kraju. 
Napoleon, który domagał się aby stawiano po­
mniki nieobecnemu Paulem u, za przybyciem

swego bohatera tym silniejszym zaw rzał zapałem. 
Przedmiotem, pierwszych prac młodego oficera 
arlylleryi, była Korsyka; nakreślił on wówczas 
wiele projektów obrony i urządzenia tej wy­
spy, którą chciał uczynić silną i niezależną. 
Widocznem jest źe przy kład Paolego ciągle byl 
przed oczyma człowieka, który nie mógł po­
przestać na pospolilem przeznaczeniu, i z tego 
względu nie podobna wątpić :,e przywódzca kor­
sykańskich górali, ogromny wpływ Wywarł ną 
rozwinięcie się przyszłego cesarza. Wpływ 
ten jeszcze bardziej wzrósł za powrotem Pao­
lego, a Napoleon któremu przepowiedział po- 
wodzenie, przywiązał się do niego jak do oj­
c a , i uieograniczonein przejęty był uwielbię* 
niem.

, (Dalszy ciąg nastąpi.)

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.
Od drua 29 da dnia 30 Kwietnia.

(") L is f  który  Napoleon pisa! do Paolego w 1 7 8 9  
do A n g lii, a który  został ogłoszony, tak  się za­
czyna: • Jenerale, urodziłem  się kiedy ojczyzna
ginęła. T rzydzieści tysięcy Francuzów  na brzegi 
as sze w y s a d z o n y tu to p ią c y c h  w potok jk  krw i 
nasze swobody, to okropny obraz, który  oczy moje 
najprzód u jrzały .

Je n ise  A ugust ob ., Sopelewski ilo n s tan y , P r u s z ­
kowski M arcin , Szym akowskl Ludwik , z P o lsk i; — 
Lariscb  IŁarol baron , Tbom a A lojzy , R om er Alexan- 
der ob .. Renscli K ry s ty n a , K aterle F ranciszka ob ., 
Szletyńsk i S zy m o n ,  Szym ańska Paulina , z Galicyi.

W yjechali z  Krakuwa.
Potocłi: H enryk h r ., Potocka Ew a h r .,  W oznicłii 

J a n ,  L arysz lta ro l b a ro n , Janow ski Jó z e f, Gnoińskć 
M icha' ob ., Rastaw iecki E dw ard  baron , do P o lsk i; — 
H arowski Jó z e f ob ., Pieczyńska W ik to ry a  ob., Guli ■ 
th e r E dw ard  ob ., do G a lic y i; — Renscli K rystyna, 
Tbom a A lojzy, do P russ.

Boifleileiilti Urzędowe*
Nro 2549.

T p y b u n a ł  I .  I iYs t a n c y i ,
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  jeg( Okręgu 
G d y  W d e p o z y c i e  s ą d o w y m  z a l e g a  iń a s s a  

A ndrzeja R a d e ń s k i e g o  z  s u m m y  z łp .  6 %  g r .
8 składająca s ię , przeto T rybunał po wyslu 
chaniu wniosku urzędu publicznego,, wzywa 
tak  sukcessora testam entowego X . T eodora 
itadeńskiogo, jako  też w ierzycieli, ażeby się 
z prawami swemi do funduszów zwyż w spo- 
mnio. ej massy, w p rzeciąga dwóch łniesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia rachując zg ło­
s il i , w przeciwnym bow.ctn razie w mowie ' 
będąca massa Skarbow i W . M. K rakow a na 
w łasuość przyznaną będzie.

K raków  d. 7 Kwietnia 1842 r.
ZaSt. Prezesa Sędzia App,

'  M .  S o c z y ń s k i .
(2r.) Z ast. Ś ekr. Brzeziński.

/

N ró  284.
P r e z e s  S ąp tr I I I , I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściślę Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego1 Okręgu.

Stosownie do ert. 118 K . C. podaje do 
publicznej w iadom ości, iż T rybunał I .  Instan- 
cy wyrokiem z dnia 29 ListopBdt 1841 roku  - 
Karola M arcina dwojge. imion W ojciechow­
skiego który  wydaliwszy się w roku 1839 z . 
k raju  tutejszego u o K rólestw a Polskiego za­
c iągnął się do W o j s k a  i w miesiącu W rze- 
śńiU-1831 roku w b i t w  s p o d  V / „ r s z a \ v ą  
m iał zginać; za nieprzytom nego ogłosił.

K raków  d. 19 K w ietnia 1842 r.
W  zact. P rezes Sądu Appell.

M ą k o l s k i .  

Wśderakiewicz Z. Rekr.(2 r.)


